
Noty

W izyta  m inistra Rapackiego w  Oslo oraz ogłoszenie przez n iego nowej w ers ji 
swego planu odbiły się szerokim  echem w  prasie n iem ieckiej. W spom nieć tu też 
frzeba, że jeszcze w  m iesiącach letnich br. prasa ta zainteresow ała się artyku łem  
Prof. M anfreda Lachsa, dyrektora W ydziału  Praw nego w  polskim M in isterstw ie 
Spraw Zagranicznych, ogłoszonym  w  frank furck iej „N eue Juristenzeitung”  a w y ­
jaśniającym  istotne cele polskich propozycyj w  spraw ie strefy  w o lnej od broni 
dom ow ej w  Europie (F A Z  nr 158 z dn. 12 V I I  58: Doniesienie korespondenta w a r­
szawskiego zatyt. „D er polnische P lan ” ). Prob lem  ten poruszył też prof. v . Ardenne 

„Neues Deutschland” (nr 252 z 19 X  58) w  artyku le zatyt. „A to m w a ffen frs ie  
Zone, M itte l zum Schutz Deutschlands” .

A le  dopiero w izy ta  m inistra Rapackiego w  N orw eg ii poruszyła znowu w  pełni 
Prasę niem iecką. Już w  połow ie września br. F A Z  w  artyku le swego korespon­
denta w  Oslo doniosła o  zaproszeniu skierow anym  do polskiego m inistra (F A Z  
nr 212 z dn. 13 IX  58: „N orw egen  lasst Rapacki ein, Beratungen iiber den Plan einer 
..atom wafienfreien Zone” ). K iedy  zaś w izy ta  doszła do skutku w  dniach od 27 do 

października, prasa ta, jak  rów n ież prasa szwajcarska, podawała nie ty lko 
szczegóły dotyczące o fic ja ln ego je j przebiegu (audiencja u króla N orw eg ii O lafa V
* spotkanie z prem ierem  Einarem  Gerhardsenem  —  „D ie  T a t”  nr 297 z dn. 31 X  
58: „Rapacki beim  K on ig  von N orw egen ” ) podkreślając, że m inister Rapacki jest 
Pierwszym  członkiem  rządu państwa należącego do bloku socjalistycznego, k tóry  
był p rzy jm ow any o fic ja ln ie  w  N orw eg ii („D ie  W e lt”  nr 251 z dn. 28 X  58: „R apack i 

Oslo” ), ale także starała się przedstaw ić m ożliw e je j skutki i cele polskiej p o­
lityk i zagranicznej. W  tym  zakresie zwracano uwagę, że w izy ta  m oże doprowadzić 
do dalszej dyskusji nad sprawą rozbrojen ia w  ogóle („D ie  W e lt”  nr 255 z dn. 1 X I  
58: „R apack i in Oslo” ), że przyn iesie ona dalsze rozw in ięcie  P lanu Rapackiego 
(»D ie  W e lt”  nr 25-5 z dn. 1 X I  58: „Rapack i w ill  seinen P lan  ausweiten”  oraz nr 256
2 dn. 3 X I  58: „R apack i-P lan  in  neuer Form ?” ) a także, iż Polska za in tere­
sowana jest jak  na jbardzie j kw estią niem iecką (F A Z  nr 254 z dn. 1 X I  58: „R a ­
packi w il l  in der deutschen Frage m itreden” oraz „D ie  W e lt”  n r 257 z dn. 4 X I  
58: „Rapack i: W ir  w o llen  in der deutschen Frage m itsprechen” ). Z  now ą w ersją  
Planu Rapackiego łączyła też om awiana prasa w izy tę  w icem in istra W in iew icza 
oraz stałego przedstaw iciela  Polsk i w  Narodach Zjednoczonych, M ichałowskiego, 
u~ sekretarza generalnego Ham marskjolda. Prasa ta doniosła rów n ież o p rzychy l­
nym stanowisku, jak ie  wobec Planu Rapackiego zają ł przew odniczący SPD O llen­
hauer („D ie  W e lt”  nr 257 z dn. 4 X I  58: „O llenhauer begriisst Rapack i’s A k tiv ita t, 
Bonn soli iib er Entspannungszonen ernsthaft diskutieren” ), „Neues Deutschland” 
zaś zw róciła  uwagę (nr 263, 1 X I  58 r.) na te fragm enty przem ów ien ia min. R a­
packiego, k tóre w skazyw a ły  na rew izjon istyczne tendencje rządu bońskiego („R a -  
Packi: Bonn yerscharft die L a g e ” ).

W  dniu 4 listopada 58 r. na kon ferencji prasowej w  M SZ m inister Rapacki złożył 
następujące ośw iadczenie („Trybuna Ludu” nr 309, z dn. 6 X I  1958 r.):

„W  ub. m iesiącach podkreślaliśm y w ielokrotn ie, że rząd P R L  n ie  uważa dys­
kusji nad swoją propozycją  utworzenia strefy  bezatom owej w  Europie Środkow ej 
za zakończoną i że propozycję tę w  pełn i podtrzym ujem y. Nasze stanowisko 
Wynikało z g łębokiego przeświadczenia o  konieczności poszukiwania rea listycz-

n o w a  w e r s j a  p l a n u  Ra p a c k i e g o  w  ś w i e t l e  p r a s y  n i e m i e c k i e j
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nych rozw iązań na drodze do zm niejszenia napięcia, rozbrojen ia i w zm ożenia bez­
pieczeństwa w  Europie.

Konieczność ta potw ierdziła  się m. in. w  całym  przebiegu dyskusji nad naszą 
in ic jatyw ą, w  pozytyw nym  stosunku do tej in ic ja tyw y  szerokich i bardzo różno­
rodnych kół św iatow ej a szczególnie europejsk iej opin ii publicznej.

D aw aliśm y n ieraz dowody, że potra fim y brać pod uwagę rzeczowe argumenty, 
a nawet różne od naszych poglądy czy subiektywne trudności tych lub innych 
zainteresowanych czynników.

Przypom nę choćby nasze Memorandum  z 14 lutego br., w  k tórym  uwzględ­
niliśm y szereg takich elementów.

W  Memorandum tym  rozw inęliśm y rów n ież zasady szerokiej kon tro li w y ­
konania proponowanych przez nas zobowiązań.

Ostatnio rozw ażyliśm y inne wysuwane w  dyskusji argum enty i obawy. Je­
steśmy gotow i w  porozum ieniu z naszym i sojusznikam i dokonać nowego, mak­
sym alnego naszym zdaniem  kroku w  kierunku uw zględnienia głównych uwag i za­
strzeżeń, wysuwanych w  zw iązku z naszą propozycją.

G otow i jesteśm y m ianow icie rozw ażyć rozłożen ie rea lizac ji naszego planu na 
dwa etapy: w  p ierw szym  etapie wprowadzono by zakaz produkcji broni atomowej 
na terytorium  Polski, Czechosłowacji. N RD  i N R F  oraz pod jęto by zobowiązania 
prowadzące do zaniechania zbrojenia w  broń jądrow ą i odnośnie urządzenia tych 
arm ii na terytorium  strefy, które ich obecnie nie posiadają. Jednocześnie w prow a­
dzono by odpow iednie środki kontroli. B yłoby to w ięc, można pow iedzieć, zam ro­
żenie zbrojeń atom owych w  proponowanej p rzez nas strefie.

Realizacja drugiego etapu byłaby poprzedzona rozm owam i na tem at odpo­
w iedn ie j redukcji sił konwencjonalnych. Redukcja ta nastąpiłaby jednocześnie 
z całkow itą dezatom izacją strefy  i tow arzyszyłoby je j rów n ież wprow adzen ie od­
pow iednich środków kontroli.

Taka m odyfikacja  sposobu rea lizac ji strefy  bezatom ow ej w  Środkow ej Euro­
pie nie zadowoli zapewne wszystkich dotychczasowych przec iw n ików  naszej in i­
cjatyw y. Zwłaszcza tych, dla których w yścig zbrojeń i uzbrojenie N iem iec zachod­
nich w  broń atomową są kam ieniem  w ęg ielnym  ich koncepcji politycznych.

Taka m odyfikacja  odpow iadałaby natom iast sugestiom i wnioskom  w yn ika­
jącym  ze stanowiska w ie lu  polityków  zachodnich, k tórzy  zab ierali głos w  związku 
z naszą in ic jatyw ą.

Pow inna ona usunąć też obawy, które podnoszono w  dyskusji i k tórym i przede 
wszystkim  starano się uzasadnić negatyw ny stosunek niektórych kół i rządów 
do polsk iej propozycji.

D otyczy to w  szczególności, m niejsza w  te j chw ili o to, czy słusznych, obaw 
przed „naruszeniem  istniejącej rów now agi m ilitarn e j”  m iędzy obu ugrupowaniami 
w  Europie, przed „osłabieniem  obronności Zachodu” , przed „w yco fan iem  wojsk 
am erykańskich z Europy” itp.

W szystkie te zastrzeżenia uzasadniono jednym  w ęzłow ym  argumentem : „U rze ­
czyw istn ien ie zakazu produkcji i posiadania broni jąd row ej w  Europie Środkow ej 
pozbaw iłoby w o jska Paktu A tlan tyck iego  tzw . osłony atom owej w  obliczu prze­
w ag i Paktu W arszaw skiego w  broniach konw encjonalnych” .

N ie  m oglibyśm y akceptować tego argumentu, choćby ty lko ze w zględu  na nasz 
zasadniczy stosunek do zagadnienia broni m asowej zagłady.

A le  nie byliśm y n igdy przeciw n i rozm owom  na tem at redukcji zbrojeń kon­
wencjonalnych w  Europie Środkow ej. Przec iw n ie , byliśm y zawsze zwolennikam i 
takich rozm ów  i takich redukcji.

Jeśli w  roku ubiegłym  ograniczyliśm y się do in ic ja tyw y  w ęższej —  do propo­
zyc ji dezatom izacji Europy Środkow ej —  to ty lko dlatego, że rozm ow y na temat 
ograniczenia całości zbrojeń w  tym  region ie natknęły się na bardzo poważne trud­
ności. Uważaliśm y zresztą zawsze rea lizac ję  tej naszej p ropozyc ji za wstęp do 
dalszych kroków  rozbrojen iow ych  w  tej strefie.

Jeśli w ięc  rozleg ły  się liczne i poważne głosy domagające się pow iązania dez­
atom izacji z redukcją innych zbrojeń w  Europie Ś rodkow ej —  gotow i jesteśm y 
odnieść się do tych głosów  pozytyw nie.

Pod jednym  warunkiem , że rozm ow y na te dw a połączone tem aty nie będą 
przeciągały  się w  nieskończoność, gdy tymczasem  zbrojen ia  atom owe będą się 
rozszerzały na nowe armie.
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Oto przesłanki tych modyfikacji w  sposobie urzeczywistnienia strefy bezato­
mowej, które gotowi jesteśmy rozważyć”.

Prasa niem iecka podała obszerne relacje  z kon ferencji prasow ej w  polskim  M SZ 
Przedstawiając szczegółowo na jw ażn iejsze propozycje zawarte w  nowej w ers ji Planu 
Rapackiego („D ie  W e lt”  nr 258 z dn. 5 X I  58: „N eu er Vorstoss Rapackis, 1. A tom - 
^affen freie Zone in zw ei Etappen, 2. Abbau der iStreitkrafte in M :tteleuropa, 3. A b - 
Zug der U:S-Truppen nicht Bedingung” ; F A Z  nr 257 z dn. 5 X I  58: „Rapack i-P lan  
aUch fiir  konventionale W a f en, Pressekonierenz in Warschau, A tom w a f enverbot 
Und allgem eine Aforiistung in M itte leuropa” ; „D ie  T a t”  n r 303 z da. 6 X I  58: „R a - 
Packi passt seinen P lan  den westlichen K rit ik ern  an” ; „B erlin er Zeitung” nr 258
* dn. 5 X I  58: „Neue F riedensin itia tive Rapackis, Verw irk lichung einer atom w affen - 
Weien Zone in zw ei Etappen” .

Poza tym  prasa ta om awiała stanowisko czynn ików  rządowych oraz opozycji 
w Bonn wobec now ej w ers ji Planu Rapackiego („D ie  W e lt”  nr 259 z dn. 6 X I  1958: 
"Bonn verm isst im Rapack i-P lan  Vorschlage zur W ied ervere in ;gung, Bundesregie- 
rung ist skeptisch —  die Opposition erh o fft neue Im pulse” ). Jeżeli chodzi o bońskie 
C2ynniki rządowe, to określiły one swoje stanow iiko wobec now ej w ersji Planu R a ­
packiego w  póło fic ja ln ej „D ie  diplom atische Korrespondenz”  staw ia jąc mu zarzut,
26 pom ija podstawowe problem y polityczne. O ile  F A Z  (nr 260 z dn. 8 X I  58) stresz­
czając w yw od y  „D iplom atische Korrespondenz” , zdaje się z nim i solidaryzować 
'"Rapack i-P lan  ein tolgeborenes K in d ” ), o ty le  „D ie  W e lt”  (nr 251 z dn. 8 X I  58) 
Przeciwstawia poglądom kół rządowych stanowisko socjaldem okratów  („Bundes- 
regierung b le ibt skeptisch, Erlauterung der Bedenken gegen die Vorsch la3e Ra- 
Packis). Do sprawy tej powraca „D ie  W e lt”  także w  nrze 262 z dn. 10 X I  58 zarzucając 
2achodnioniemieckim czynnikom  rządow ym  nierzeczowe ustosunkowanie się do pol­
skich propozycji, co w yraźn ie  odbija na tle w ręcz przeciwnego starow iska reszty 
"Wiata zachodniego, szczególnie na tle  w ypow iedzi szwedzkiego prem iera Erlandera, 
•^óry zm odyfikow any P lan Rapackiego nazwał in ic jatyw ą o w ie lk im  znaczeniu 
'..Die SPD  ist enttauscht” ). „D ie  W e lt”  donosi też w tym  samym numerze o krytyce,
* Jaką spotkały się w yw od y  „D iplom atische Korrespondenz”  w  prasie polsk iej 
'"^erstim m ung in W arschau” ).
, Do osobistości, k tóre się szczególnie zaangażow ały w  zwalczaniu  P lanu Rapac­
kiego na leży  zachodnioniem iecki m inister obrony F. J. Strauss, k tóry  na zebraniu 
Przedwyborczym  w  Ratysbonie w  dn. 9 X I  58 w ypow iedzia ł się p rzeciw ko polskim  
Propozycjom  nie szczędząc mocnych słów. („D ie  T a t”  nr 308 z dn. 11 X I  58: „Strauss 
konstruiert w ieder G esinnungsdelk te” ). Spowodowało to, iż niektóre sform ułow a­
n a  były  na ty le  niejasne, (użyte zostało słowo —  K riegsverbrećher), że Strauss był 
d u s zo n y  do poczynienia sprostowań („D ie  W e lt”  nr 264 z dn. 12 X I  58: „Strauss 
stellt rich tig ” ). O ponownym  wystąpien iu  Straussa przeciw ko P lanow i Rapackiego, 
tym razem  w  te lew iz ji am erykańskiej, doniosła „D ie  W e lt”  w  nrze 274 z dn. 25 X I  58 
(-.Strauss lehnt Rapack i-Plan  w eiterh in  ab” ), a w  dniu następnym (nr 275 z dn.

X I  58) o  m ającym  się odbyć, dla narady nad polsk im i propozycjam i, wspólnym  
Posiedzeniu kom isji dla spraw zagranicznych i kom isji obrony Bundestagu. Udział 
V'P posiedzeniu m iał w ziąć m inister Strauss, a referentam i być m ie li posłow ie: 
Seffrin  (CDU) i Erler (SPD ) („B eratung iiber R apack i-P lan ” ).

Prasa niem iecka notowała też skrzętnie echa, jak ie  P lan Rapackiego w yw oła ł 
w różnych krajach. M ów iła  ona na jp ierw  o w yczeku jącym  stanowisku o fic ja lnych  
cZynników londyńskich („D ie  W e lt”  nr 259 z dn. 6 X I  58: „London w artet Beratun- 
Sen ab, Zuriickhaltung gegeniiber dem W arschauer Vorschlag” ), a późn iej doniosła
0 W ypow iedzi lor.dyńskiego „T im es ’a” k tóry  w yra z ił zdanie, że polsk ie propozycje 
^ogą  się przyczyn ić do częściowego rozbrojen ia i odprężenia m iędzynarodowego, 
a także w y jść  na dobre zjednoczeniu N iem iec (F A Z  nr 260 z dn 8 X I  58: „Rapack i 
Uhd die deutsche E inheit”  oraz „D ie  W e lt” nr 261 z dn. 8 X I  58: „T im es” : Y orte ile
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fiir  die W iederverein igu ng?”). Doniosła też o w yraźnym  poparciu, jak iego nowemu 
ujęciu P la ru  Rapackiego udzie lił k ierow n ik  resortu spraw  zagranicznych w  bry' 
ty jsk ie j Pa rtii Pracy, Bevan („D ie  W e lt”  nr 267 z dn. 15 X I  58: „Bevans Position 
gestarkt,' Ja zum neuen Rapacki P lan ” ). W reszcie prasa niem iecka zw róciła  uwag? 
na opinię, jaką w yra z ił prem ier kanadyjski D iefenbaker w  czasie kon ferencji pra- 
sowej odbytej na zakończenie w izy ty  w  Bonn, iż P lan  Rapackiego należy podda? 
pod obrady kon ferencji państw sojuszu atlantyckiego (F A Z  nr 261 z dn. 10 X I  53: 
„Rapacki P lan soli vo r die N ato-K on ferenz, ein Vorschlag D iefenbakers . . . ” ) oraz 
poir form ow ała  o stanowisku prem iera indyjsk iego Nehru, k tóry  w ypow ied zia ł się 
za jak najtroskliw szym  zbadaniem  polskich propozycji, mogących, jego zdaniem, 
stać się skutecznym środkiem  do zm niejszenia napięcia w  Europie („D ie  Welt 
nr 281 z dn. 8 X I  58: „N ehru  untersttitzt Rapacki” ).

Na temat nowej w ers ji P lanu Rapackiego w ypow iadała  się p rzychyln ie prasa 
NRD  („Neues Deutschland” nr 266 z dnia 5 X I  58: „N eu er Friedensschritt Polens” , 
Adam  Rapacki —  A tom w affen fre ie  Zone in zw ei Etappen verw irk lich en ” , nr 270 
z 9 X I  58: „Adenau er lehnt Rapack i-Plan  ab, SPD  ist bestiirzt, Tribuna Ludu ver- 
urteilt destruktive Haltung Bonns” , nr 271 z dn. 10 X I  58: „Nato-Strauss geifer* 
gegen Rapacki, Gegner der westdeutschen Atom rustung sind fu r Bonn Kriegs- 
verbrech er!” ).

10 listopada 1958 r. prem ier N. S. Chruszczów w ystąp ił na w ie lk im  zgromadzeniu 
odbytym  w  zw iązku  z pobytem  polskiej delegacji party jn o-rządow ej w  M oskwie 
z propozycją zm iany położenia prawnego Berlina: („Trybuna Ludu” , nr 315 12 X I 
1958: „P rzem ów ien ie  tow. Chruszczowa” ). Obecny stan praw ny Berlina regulują 
przede wszystk im  porozum ienia zaw arte 12 września i 14 listopada 1944 r. oraz 
I m aja i 26 lipca 1945 r. w  spraw ie stref okupacyjnych i adm inistracji tego miasta. 
Na ich podstawie B erlin  został podzie lony na cztery  sektory. W  sektorach zachód ' 
nich stacjonują wojska amerykańskie, angielskie i francuskie. Ta część miasta, 
terytoria ln ie  nie połączona z N R F , u trzym uje łączność z Zachodem  na podstawie 
specjalnych uprawnień tranzytowych. B erlin  zaś wschodni jak  najściślej połączony 
jest z NRD , stanowiąc zarazem  je j stolicę. Stan taki zdaniem  Zw iązku  Radzieckiego 
stał się obecnie anachronizmem, toteż prem ier Chruszczów w  swym  przem ów ien iu 
wysunął p ro jek t zniesienia stanu okupacji, a tym  samym stworzenia normalnych 
stosunków. Stanowisko Polsk i w  te j spraw ie w y ra z ił 12 listopada 1958 r. I  sekre­
tarz K . C. P Z P R  w  słowach: „Pop ieram y stanowisko zajęte przez Zw iązek  Radziecki 
wobec statusu Berlina jako logiczne następstwo i odpow iedź na politykę m ocarstw 
zachodnich i rządu zachodnioniem ieckiego łam iących najw ażn iejsze postanowienia 
Poczdam u” („Trybuna Ludu” nr 317 z 14 X I  1958: „P rzem ów ien ie  W ładysława Go­
m ułki” ). W a lter U lbrich t w  w yw iad zie  udzielonym  w  dn. 24 listopada 1958 r. kores­
pondentowi „D a ily  M a il”  określił stanowisko N R D  w  sprawie Berlina. Pow iedzia ł 
on, że mocarstwa zachodnie w in ny uznać rząd N RD  i z nim uzgadniać wszelk ie 
kwestie zw iązane z Berlinem , tym  bardziej że status okupacyjny, na k tóry pow o­
łu ją się m ocarstwa zachodnie, stracił rację bytu wskutek stałego naruszania po­
stanowień poczdamskich. Zgoda na zn iesienie stref okupacyjnych w p łynęłaby nie­
w ątp liw ie  na zm niejszenie groźby now ej w o jn y  („T rybu na  Ludu”  nr 330 z dn-
27 X I  1950).

Jeżeli chodzi o stanowisko N iem iec zachodnich, to rzeczn ik  rządu N R F  oświad­
czył 12 listopada 1958 r., że w prow adzen ie w  życie p ropozycji radzieckich spowo­
dowałoby pogorszenie stosunków jego rządu ze Zw iązk iem  Radzieckim . („T rybu n ą  
Ludu” nr 317 z 14 X I  1958). Także kom unikat w ydany po rozm owach bońskiego
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